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Żydzi w Lublinie
W  Bramie  Grodzkiej  stały  Żydówki,  sprzedawały  kwaszone  jabłka,  na  które
chodziliśmy, bo mnie osobiście bardzo smakowały. Te jabłka były kwaszone razem z
kapustą  w beczce i  miały  taki  specyficzny smak.  W Rynku bardzo dużo Żydów
mieszkało.  To  właściwie  –  poczynając  od  placu  Łokietka,  całe  Stare  Miasto,  w
kierunku Zamku i przed Zamkiem cały teren – to już była dzielnica tylko zamieszkana
przez Żydów. Przed wojną Żydów było około 40 tysięcy w Lublinie, a Lublin wynosił
120 czy 140 tysięcy. Przy czym układ był taki, że zamożni Żydzi się przenosili na
Krakowskie Przedmieście. To już były rodziny zamożne, które kształciły swoje dzieci
w gimnazjach polskich. A tutaj ta enklawa, to takie przez Żydów samych dla siebie
getto stworzone, bo oni się w zasadzie separowali od społeczeństwa polskiego. Tu
mieszkała biedota, która utrzymywała się z handlu. Nie mieli tylu pieniędzy, żeby
sobie sklepy otworzyć, no to był taki handel obnośny raczej. Przykro było patrzeć na
tych ludzi, jak oni biednie mieszkali, biednie ubrani, całe ich życie to była dla mnie
jedna bieda i jedna męka.
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